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W  i a b o  m o ś c i  K r a j o w e .
D o n i e s i e n i e  0 0  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .

W szystkie gszety warszawskie umieściły rap­
port J W . Główno-Dowodzącego Hrabiego V y  i- 
cza , w brzmieniu następującem:

J e n e r a ł -A d ju ta n t]  H ra b ia  Dybie*, naczelnie  
dowodzący 2gą A r m ią ,  z jo z y ł  N a y ja sn  1 eys,e.m  
C E S A R Z O W I  i K R O  t O  W I  ra p p o r t  osnowy  
n a s tę p u ją c e j , d a tow any  z  obozu pod wsią a- 
dra, dnia 3i m a ja  {12 czerwca) 1° f9- „ . . - t -

1’oiciravviaui oaypoddan.ey VVaszą  ̂ e *ł 
Mość. zwycięstwem, jak nayzupełnieyszem, ctrzy 
manetn w dniu So maja (11 czerwca)^ przez zwy  
ciężką Armia Waszey Cesarskiey Mości, n .d  W ie  - 
kim Wezyrem , przy wsi K u ła w cze ,  w bhzkosci
t w i e r d z v  Szum ii.

Z  rapuortu mojego z dnia 25 maja (* czerw- 
Ca) Wasza Cesarska Mość zawiadornionym byłeś
o poruszeniu mojem^ ' p S k l e n ,  tak d o łą c z e n ia  

nia ufortyfikowanego miasta t r a w o d y , l r z y m s M -
go przez dni 10 w oblężeniu przez W lelkiego Ve- 
zvrn. Dla dopięcia tego dwojakiego celu, a o d o  

tego i dla zmuszenia W ielk iego W ezyra do s o- 
czenia walney bitwy, postanowiłem działać szy 
kiem poruszeniem na jego kommunikacye,do tw ier­
dzy S zu m ii  rozciągające s ię ,  i w tym celu w yru­
szywszy zpod S j  Ustryi , pnruczyłein oblężenie 
tey twierdzy Jenerał-Leytuantowi Krassowskiemu.  
Trudne i prawie niepodobne do przebycia drogi, 
zostały naprawione przez niespracowanych 1 zrę­
cznych pionierów 6go batalionu, i postawiły Ar­
mia w możności połączenia się w dniu 29 maja (10 
Czerwca) z Jenerałem Roth  . oraz zajęcia nocną 
porą wąwozów, w tyle woyska n.eprzy,anielskie­
go znajdujących się, a przez które tak żywności,
jako tez wszelkie potrzeby wojenne dostarczane by­
ły woysku W ielkiego W ezyra.

Poruszenie moje z korpusem Ilrabtego i  cu/en,  
pod zasłoną naszych partyzantów, było wykona­
ne tak skrycie, że zdziwiony W ezyr dowiedział 
sio o tćm dopiero wtenczas , kiedy wąwóz przy 
M a d r a  (na kartach oznaczony pod nazwiskiem
M a d a rd a )  był j«* w m ?C\ ’ lecz 1 , lu
mniemał on , ze jest to tylko częsc korpusu Je­
nerała R o t h ,  który oddzielił io  tysięcy woyska 
dla utrudnienia mu kommumkacyi. VV tym sta- 
„ie rzeczy, pozbawionym będą^sposobow dosta­
nia swoich zapasów, W ie  ki VVezyr odstąpił od 
oblężenia twierdzy P r a w o d f  w dniu »  po połu­
dniu, i wyruszył z całćm wojskiem ku wąwozom 
K ulewcza,  w zupełney nadziei zniszczenia tego ma-

łe°°  Okoła8Uioo ludzi jeńców T ureck ich , którzy 
za zbliżeniem się naszćm dostali się w- niewolą w 
dniach V  i to na drodze od T u r k - A r n a u t la r  ku 
J a n ib a za r  i daley ku Szumii,  Jenerał-Leytnanto- 
wi Baronowi K r e u t z , składającemu nas^ą^awan- 
gardę, jednozgodnie zeznali, że V • • y
4q tysiącami woyska znayduje się o 0.0 ff*“\  *
dy,  i nie wie bynaymniey o naszem przybliżeniu 
się. Te tak pomyślne okoliczności dały mi czas 
i możność do zupełnego zrekogeoskowama o św i­
cie dnia n  wszystkich dróg, przez ktoreby W .el­
ki W ezy r  mógł przeyść ku S zu m u ,  1 gdy mento­
rzy niewolnicy, ujęci w  zajmowanym przez nas

w ąw ozie ,  powiedzieli,  źe część armii W ezy ra  ju£
w  dniu ku wieczorowi tam się przybliżała , 
lecz £e sam W ezyr  przechodzi boczną drogą od 
strony M arkow cze  przez Korn.are.wo i M a r a s z ; 
dla tern pewnieyszego więc o tem przekonania się, 
rozkazałem zrobić zrana o gtey godzinie dnia |?  
silny rekonessans 10 batalionom piechoty i 4 szwa­
dronom jazdy z 12 działami artylleryi. Do czasu, 
zbliżenia się naszego, nieprzyjaciel nie pokazywał 
więcey nad 3 tysiące ludzi piechoty, artylleryi i  
jazdy ; lecz zaledwie kolumny nasze i artyllerya  
posunęły się przeciwko nismu, natychmiast uka­
zała się regularna piechota nieprzyjacielska, sfor­
mowana w czworoboki, jazda w kolumnach uszy­
kowanych i liczna artyllerya. Dowiedziałem się 
od jeńców, że sam W ielk i  W ezyr tu się zuay- 
duje z 22 półkami piechoty regularney, kilku pół­
kami jazdy i do i 5 tysięcy piechoty i jazdy Ana- 

1 i *     1ST i p n u m n i o i A t i A  m O T ł u i t k

naykrwawszey bitwy , tak dalece , ze znalazłem  
się w potrzebie posłać jeszcze dwie brygady p ie ­
choty z należącą do nich. artyileryą, jedną bryga­
dą jazdy i jedną bateryą pozycyyną konną.

To wzmocnienie sił, szczególtńey zsś odzna­
czające się działanie bateryi pozycyyney konney 
Nro 19, pod osobistem dowództwem walecznego J e­
nerałaA rn o ld i ,  i dzielne attaki półków huzarskich 
Pawłogradzkiego i Irkutskicgo , bóy zrów nały , i  
po nayzaciętszey walce z jedney i drugiey strony, 
nieprzyjaciel odstąpił do lasu , gdzie zajął nader 
mocną i dogodną pozycyą, i zostawił pole bitwy, 
pokryte trupami wyborowego swojego woyska re­
gularnego. Po czterogodzinney naykrwawszey bi­
twie umilkł ogień z obu stron, z przyczyny w iel­
kiego zmordowania się wojowników; czas ten zo­
stał jednak użyty na przygotowanie sposobow, aże­
by ostatni cios zadać W ezyrowi. . . .

Rozkazałem zająć mieysce 6tey Dywizyi pie­
choty przez 5 tą d y w izy ą ; wzmocniłem 2gą H u ­
zarską przez 3c ią , oraz całą lin.ją bojową przez 
rezerwy korpusu Jenerała R o th  i6tą *. 19  ̂
wizyą. Jenerał - Leytnanlowi ^ a r o n o m  K r e u t z ,  
który stał naprzeciwko S zu m U , posłałem w  re­
zerw^ 3cią Brygadę i i t e y  Dywizyi piechoty 1 
Buhską Dywizyą Ułanów, z należącą do mch ar-

1)Uer|v'szystkie te nowe przygotowania, obok 
strat poniesionych w pierwszey bitwie przez W i e l ­
kiego Wezyra . do tego stopnia przestraszyły go, 
że złożył radę wojenną (podług zeznania wzięte­
go w niewolą Bimbaszy), na którey postanowiono 
cofnąć się przez M arkow cze ,  K om arew o,  ku M a ­
rasz. Lecz w ciągu trwającey jeszcze tey rady, 
wszystkie nasze kolumny z rozmaitych punktów  
poszły do attaku. Konna crtyllerya pozycyyua, 
wsparta 5 tą Dywizyą piechoty, i pozycyyną i6tey  
Brygady, przez trafne działania wysadziły na po­
wietrze, z dwóch wystrzałów, kilka wozów nabo­
jowych' nieprzyjacielskich, co natychmiast naba­
w iło  strachem nieprzyjaciela i zrządziło ruch w  
jego szeregach. Toz samo spostrzeżono no wszy­
stkich punktach jego linii bojowey, memuiey ozna­
ki rychłego oddalenia się. .

To się działo około 4 tey godziny po południu.
Natychmiast woyska nasze poszły szybkim krokiem



na nieprzyjaciela; lec* on nie c z ek a le  bliższego 
n a c i ś n . i e n i u .  pod przykryciem silnego ognia z ąr- 
tylleryi ratował się ucieczką, zostaw ująć na miey- 
scu 4o dział ze wszystkiemi jaszczykami nabojo- 
werai, cały obóź i bagaże , do i ,5oo niewolnika i 
2,ooo zabitych z górą. W zięty  w niewolą Bim-  
basza i inni znacznieysi oficerowie twierdzą, że 
armia W ielkiego W ezyra nie tylko jest rozbita, 
ale nawet, że się znayduje w zupełnym nieładzie 
i  prawie rozproszona , oraz, ze W ezyr  zaledwie 
mógł uyść z ostatkiem jazdy, do czego dopomo­
gła mu droga przez las idąca, długości 8 wiorst, 
która do tego stopnia jest zawaloną bagażami nie- 
przyjacielskiemi, że częs'ć nsszey piechoty w marszu 
będącey, musiała bydź użytą do oczyszczeoia tey 
drogi dlaprzeprowadzenia artylleryi. Jenerał-major 
K u p rya n ó w , który taje mężnie bronił P ra w o d y  w 
ciągu dziesięciodniowego formalnego oblężenia, po 
oddaleniu, się W ezyra udał się za nim w pogoń. Mam  
szczęście załączyć Waszey Cesarskiey Mości rap­
port w oryginale o jego działaniach.

W  chwili  odesłania'do W aszey Cesarskiey 
MssCi naypoddannieyszego mojego doniesienia przez 
Rotmistrza gwardyi X ięc ia  T ru beckiego , wystę­
puję z całetrd siłami ku M a r a tz , w nadziei zey-  
ścia na teV drodze W ielkiego W ezyra z ostatkiem 
jego woyska. Niech Bóg pobłogosławi dokonać nam 
jswycięztwa przez ostateczne zniszczenie tey armii. 
Cstr îa nasza w  tey bitwie także jest znaczna, a w  
szczególności w półkach: Muromskim, i2tym Strzel­
ców i Irkutskim huzarskim, w których waleczni 
wojownicy położyli ochoczo życie za wiarę, Mo­
narchę ioyczyznę. Między ranionemi znaydują się 
Jenerał Majorowie Ostroczer/ko i G łazen ap , mię­
dzy zab item i: Dowódzca półku i2go strzelców  
Podpółkownik R em ling. Nie omieszkam donieść 
W aszey Cesarskiey Mości szczegółów o stracie na- 
s z e y , jako tez o tych wszystkich indywiduach, 
którzy się w tey zriakomitey bitwie odznaczyli. 
D w ie chorągwie, które mi w tym momencie przy­
słano od Jenerała Hrabiego P ah len , ścigającego 
nieprzyjaciela, składam u stop Waszey Cesarskiey 
Mości. ,  . . . .(popisano) Jenerał-Adjutant:

Hrabia Diebitsch.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  7  cze rń  ca,
1 (Journal de St. Pttersbourg).

Przez rozkaz dzienny pod dniem 19 maja, w y ­
dany w W arszaw ie, N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć  raczył mianować jenerał-msjorami półkowni-  
k ó w : Barona F riedericksa  2 ,  dowódzcę pólku  
erywańskiego karabinierów ; Barona G ersdorja , 
dowódzcę i6go półku strzelców , który jest na­
znaczony dowódzcą 3ciey brygady 8mey dyw izyi  
pieszey; D obry szyn a  r go, dowódzcę półku piesze­
go ney szlotskiego, który naznacza się dowódzcą 
2giey brygady tey dywizyi pieszey.

  Przez naywyższe dyplomata pod dniem 12
m a j a ,  wydane takoż w W a r s z a w ie ,  N a y j a ś n i e y -  
s z y  C k s a k z  J e g o m o ś ć  raczył mianować kawalerami 
orderu ś. A le x a n d ra  JSewskiego : jenerała poru­
cznika Stefana Hrabię G r a b o w s k i e g o , ministra 
sekretarza stanu Królewstwa Polskiego, i jenerała 
porucznika inżenierów woysk pruskich Flaucha‘y 
orderu ś. W ło d zim ierza  sgiey klassy W ielkiego 
Krzyża, jenerała dywizyi Kosseckiego, radcę i se­
kretarza stanu Królestwa Polskiego; oraz udaro- 
wać znakami orderu ś. udnny iszey klassy, ozdo­
bionemu Koroną C e s a r s k ą ,  radcę taynego Barona 
f l lo h r e n h e i m a . _______

S a n k t-P e tersb u rg  dnia S czerw ca.
(* Gazety Senackiey).

Przez naywyższy ukaz J.C . M. do Rządzące­
go Senatu pod dniem 12 maja, radca kollegialuy, 
Hrabia K ossakow ski, zostający w wiedzy ministe- 
ryum spraw zewnętrznych, z naywyższych wglę- 
dow za gorliwą służbę, mianowany mistrzem obrzę­
dów, Dworu J. C. M.

  B y ły  gubernator cyw ilny bessarabski,
radca stanu, T im kow ski, z przyczyny zruynowa- 
uego zdrovyia, przy uayuiiłościwszein, zupełaein, u-

wolnieniu ze służby, za służbę dziewiętnastoletni? 
otrzymał trzecią c?ęść zupełnego wyznaczenia dW 
gubernatorów cyw ilnych , po iooó rubli na io&ł 
pensyi doży wotniey.

— Radcy dwpru, R osław cowi, rozkazano bydź 
wice-guberń»toreni saratowskim z podniesienient 
11a radcę kolhginlnego.

— Zostający w służbie przy Jego C e s a r * 
SKiEY Wysokości Cesarzewiczu , za gorliwe jey 
sprawowanie, podniesieni: odstawny »zt;bs k-pi- 
tan Gregor % B ogatko  do rangi 9ley klassy; sekretarz 
administracji dóbr Jego W ysokości Łowicza Au- I 
drzey G reyber  do rangi lotey klassy ; buchalter I 
Karol K u n a t  do i 3 tey klassy i pismowodzc* Ignscy  
SwieŁewski do lótey klassy.

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  di i 4 msja raczył po­
twierdzić opiniją Rady Państwa, stosownie do 
przełożenia Rządzącego Senatu , uznającą : I g n a ­
cegot Jó ze ja  , K onstan tego, M ich a ła  i Jan a  So- 1 
pockich  , za pochodzących ze silacbeckiego rodu,
z wykreśleniem M ich a ła  1 Jan a  z popisu podu- 
sznego.

— Mayster klawikordow , Ludwik L u deke , 
otrzymał dziesięcioletni przywiley , na robienie, : 
sposobem prrez niego wynalezionym, t>-go, instru­
mentu , udoskonalonego w czystości i płynności | 
dźwiękb, wyłącznie , we wszystkich guberniach i 
obwodach Cesartwa Rossyyskiego.

K r ó l e s t w o  P o l u  i  i .
TT arszu w a  dnia ig  czerw ca.

(z Gazety Warszawskiey).
KoMMISSYA ł l S P A R C I A .

W  skutek Naywyższey J e g o  C e s a r s k o  K r Ó -  
ł e w s k i e y  Mości W oli z dnia H m a j a  r. b . ,  R e­
skryptem Rady Administracyjnej K . óh stw a mia­
nowana pod prezydencyą:

Biskupa Dulmeńskiego, P aw łow skiego , K o-  
adjutora D yecezyi Piockiey,  

z  Członków:
Radcy Stanu, Jenerała brygady D arew skiego ,\ 
Adolfa Hrabiego H ussarzew skiego  , Karner- 

junkra Dworu J e g o  C e s a r s x o - K r o l e w s k i k y  
M o ś ci , tudzież 

Przeznaczonego, na Sekretarza do teyżeR om -  
missyi Paw ła Sobotowskiego , Sekretarza 
JBióra Bady Stanu, 

podaja do wiadomości puldiczney:
że N a y j a ś n i e y s z y  PAN, w czasie tersźniey- 
szego pobytu Swego w Królestwie Boiskiem, 
nayłaskawiey przeznaczyć r . c /y ł  summę zł. 
poi. 200,000 na wsparcie rozdać się mające 
pomiędzy prawdziwie biedne i nieszczęśli­
w e osoby, które padły ofiarą niezaslużooey 
niedoli, zachowując w położeniu swnjem nie­
skazitelne sprawowanie się, a zaniosły proś­
by do podnóżka Troou o zasiłek pieniężny, 
lub któreby jeszcze Kommissya Wsparcia  
vfysledzita i za godne tey dobroczynności u- 
zuała.

Pragnąc jak nayskrupulatniey wykonać tę 
Naywyższą W o lę  N a y j a ś n i e y s z e g o  CESARZA i 
K R Ó L A , Kommissya Wsparcia, otrzymać się ma­
jące, bezpośrednio do Tronu podane prośby, przez 
osoby w W a rsza w ie  zamieszkałe, zakommuniku- 
je R&dcy Stanu, Prezydentowi Mnnicypaluości i  I 
Policyi Miasta Stołecznego W a rszo w y ,  memoryały , 
zaś mieszkających na prow incji, właściwym Kom-  
miseyom wojewódzkim będą przesłane, dla po­
wzięcia dokładnych wiadomości względem tera­
źniejszego stanu, konduity i praw , jakie by pro­
szących godnemi wsparcia czyniły.

Prócz tych osób, które pośpieszyły z poda­
niem memoryałów do T ronu, chcąc Kommissya 
ułatwić sposobność korzystania z łaskawego daru 
Monarchy innym, zostającym również w smutnem 
położeniu , dozwala do dnia 20 lipca r. b. prse- 
clusive podawania próśb na linie N a y j a ś n i e y s z e - 
g o  PANA.

Gdy jednak doświadczenie przekonało, iż  
znaczna część do Kommissyi zwykła się udawać 
takich osób, które, nieznane z konduity i domo­
wego położenia, c a ł ą  kwalif ikacją mieszczą w o-



" sparcict)  p r s e i u  ». , >,
poilrfć się mająca do niey prośba, winna toydz 
poświadczoną własnoręcznie przez właściwego  
Kotnmissarza Cyrkułowego w  a r s z a w i e ,  a na 
prowincyi przez mieyscową W ładzę Admmistra- 
Cyyno Policyjną, jako podający zasługuje na żą­
dane wsparcie. , ,

Takie tylko prośby przyyraowane będą co­
dziennie od godziny 4 do 8 po południu w bio- 
Ifze Kommissyi w salach Głownego Ratusza mia­
sta Stołecznego W a rsza w y .  Wszelkie inne»meo- 
palrzone w podobną formalność, lub Atoieby po 
terminie prekluzyynym dnia 20 lipca r . ■ .P * 
dać chciano, za żadne uważane będą; lista bo 1 m 
proszących zamkniętą zostanie , 1 Kommissy

«—
“  w Kommissyi W .p .r o U  B i.kop

Dulmeński Koadiutor Dyecezyi P łock iej.
X .  P a w ł o w s k i .

Sekretarz K o m m i s s y i  Wsparcia,
P .  Sobotowski.

Dnia 17 b .m . o godzin.e 8 wieczoirempr y  
byli do tuteyszey Stolicy Panujący W ie lk i  X i j
4  i W ielka Kiężna Sasko-W ey m a rscy ;m iezk a -
ją w Zamku królewskim. W  orszaku W ielk ich  
X,ąźąt znaydują się adjutanci,Major B e lm c  ^Po­
rucznik M la fs z te in , R d c a  D « °ru  J r d s  > d 
ca Kollegialny Ot,o. Onegday w rócił z B erU na  
J. G- M. W ielk i Xiąźę Następca Ironu .

7 nnwodu z a j ę c i a  r y n k u  Starego Miasta na 
t a r g  wełny , z w y c z a y n a  processya B o ż e g o  C i a ł a  
odbytą z o s t a ł a  dn.a w c z o r a y s z e g o  na h rakow skiem - 
P rzedm ieściu . Celebrował J W Arcy-Biskup Pry­
mas i Senator Królestwa Polskiego. Senatorowie 
nieśli baldakin, a tłumy indu towarzyszyły temu 
rehfńynemu obrzędowi. Artyści muzyczni pod 
dyrekcją JP. E lsn era , Rektora konserwatoryum, 
wykonywali stosowne śpiewy przed każdą Lwan- 
gelią. .

Droga dla każdego Polaka rocznica Ogłosze­
nia Królewstwa Polskiego, obchodzoną była na dniu 
w c z o r a j s z y m  w Stolicy Królewsta Polskiego z 
jak navwiększą uroczystością. Gdy z powodu de­
szczu, n a b o ż e ń s t w o  nie mogło bydź odprawionem 
pod golem niebem w obozie pod W arszawa-, prze­
to wszystkie Władze Rządowe znajdowały s,ę na 
takowem w Kościele Metropolitalnym s. Jan a, 
błagając N a j w y ż s z e g o  o jak najdłuższe 1 najszczę­
śliwsze ż y c i e  u k o c h a n e g o  M onarchy, tndz.ei ca- 
łev N a y j a ś n i e y s z e y  Fainila Panującey. Z powodu 
u r o c z y s t o ś c i  dnia lego, dane było widowisko bez­
płatne w teatrze narodowym , a wieczorem mia­
sto oświecono. __ ________

Dnia onegdayszego ( 2 0)  przed wieczorem, w Zam­
ku K r ó l e w s k i m ,  Darny były  przedstawione J.C. 
M. W ie lk ie j  Xięźney Sasko-Weymarskiey.

go
sza

D en u tacya  iarm aczna  T argu  W a rsza w  skie­
r s  wełnę  , o/uaymia ninieyszem, ze targ W a r­

szawski na wełnę, który w j 3'." ^  *"• r.oz/
począł, a według urządzenia, dni 8 trwać miał, 
kończy się w dniu dzisieyszym 20 czerwca. W sze l­
ka wełna, któraby pcźniey ^  dowie­
zioną b y ła ,  nie może już w skutek urządzeń byc  
uważaną za przywiezioną na targ, 1 dla tego ani 
na targowisku złożoną, ani na wadze targowey od­
w ażeni być nie m o ż e . - D n i a  30 czerwca 1 8 2 9 —  
Radca Stanu Dyrektor l iny  Przemysłu i Kunsztów, 
Prezydujący w Deputacyi jarmarczuey Rauoszew- 
ski. 1

Posłuszny zaszczytnemu dla mnie wezwaniu, 
którem mnie podczas 8go koncertu,^ na dochód u- 
Logich artystów danego, Publiczność tuteysza tak 
boynie nagrodzić raczyła i wdzięczny za jey do­
broć, przedłużam móy pobyt w toy stolicy i będę

P u u s s y.
B erlin  dnia 12 czerwca.

( « G aze ty  W arzzaw skiey .) k ,  t
Dziś przed południem, 3ci pułk ułanów, ktn- 

rego Szefem Monarcha nasz mianował J. C. M* 
W ielk iego  Xiążęćia Nąsx^pc| Tronu Rossyyskie- 
go, oddanv Mu został.

Jak dnia onegdayszego, tak i wczorayszego 
wszędzie oks.zało się nayradośniejsze uczęsnictwo 
mieszkańców stolicy tuteyszey w uroczystościach 
Domu Królewskiego. W czorajsza wieczorna ljlii- 
minacya była bardzo świetną; wiele domów,tak przy 
ulicy Wilhelinowskiey, jako też pod lipami gusto- 
wnia oświecono. Celowały szczególniey; gmach  
TJnivversytetu, giełdy i ratusz Kolońskim zwany. 
Kadośoe okrzyki ludu trwały do późney nocy, i  
żaden nieszczęśliwy przypadek nie przerwał po- 
wszechney radości.

F  n a h c t a;
P a r y  i  dn ia  6 czerw ca.

(z G aze ty  W arszaw sk iey .). r
Minister woyny kazał nie dawno kupować w  

Departamencie M o ze lli  konie dla lekkiey jazdy 1 
artylleryi.

Margrabia P a lm e lla  wyjechał ztąd do L o n -  
dynit, zkąd uda się do wyspy f e r c e ir y ,  gdzie (jak 
słychać) ustanowi rejencyą imieniem K ró lo w ej ,  
jDonny M a r y i , co ma nastąpić za zniesieniem się 
Dworów Angielskiego i Francuzkiego.

Listy z M a d ry tu  donoszą , iż stosownie do 
zawartego w  dniu 3o grudnia roku zeszłego układu, 
wręczono V ice-tlrab iem u S t. P r ie s t  oblig na 80 
milijonów franków, które Hiszpanija winna Fran-  
cyi. Rząd Hiszpański oddał pod rozporządzenie Pa­
na A g u a d o , bankiera swego w P a ry ttu , cały za­
pas 2 0 , 0 0 0  centnarów żywego srebra, znajdujący 
się w Sew illi i  A lm ade^  na fundusz wypłacenia  
prowizyi za pierwsze półrocze i  pierwszey raty  
kapitału.

— D n ia  7  —
Onegdayszy M on itor  umieścił prawo w zglę­

dem pensyi Parów, która ogólnie wynosi 2 , 1 8 6 , 5oo 
franków. Prawo to obeymnje 1 0  artykułów.

Fregata B elle  G abrielle  w B r e s t  otrzymała 
przez telegraf rozkaz, aby w ypłynęła. Mniemają, 
iż uda się do L izbony. Do zbrojowni roorskiey w  
Tulonie sprowadzają teraz kule , które niezwłocz­
nie mają bydź posłane na okrętach albo do re- 
C yi, albo przeciw A lg ierow i.

Dnia 4 b. m. odprawił się tu pogrzeb zJ” ar* 
łego Xięcia  Hohenlohe. Rogi całunu nieśli M ar­
szałkowie : Xiążę R eggio  i Hrabia M olitor, X iązę  
C a str ia s  i Jeneraf Porucznik Hrabia E cq u evilly . 
Nieboszczyk, według życzenia swego, został pocho­
wany na cmentarzu na górze K a lw a ry i.

Dnia 3 b .m .  odpieczętowano papiery zmar­
łego Jenerała B a rra s . Mają bydz wcale meinte-  
ressujące, i tyczące się tylko fam ihynych  o k ch -

C*a0SNowa pieśń Panów B a rth e lem y  i  M e r y ,  któ­
ra tu niedawno wyszła z d ru k u , i obejmuje po-, 
chwałę Xięcia R eichsladt, została, jak słychac, zar
brana przez policyą.

  D n ia  o —
Na kandydatów do buławy marszałkowskiey, 

wakującej przez śmierć Xiąźęcia H ohenlohe, w y ­
mieniają Jenerałów Poruczników B ordesoulle , 
B ourke , C outard  1 Loverdo. Dziennik K o n sty tu - 
tucyonista  twierdzi ,  i?, należałoby także w ym ie­
nić Jenerałów Poruczników G era rd , Clausel i L a -  
m a rq u e ,  którzy przez swoje talenta i świetne czy­
ny wojenne stali się godnymi tego pierwszego sto­
pnia w woysku francuzkiem.

A n g l i a .
L ondyn  dn ia  5 czerwca.

(* G aze ty  W arszaw .k iey h  .
K ról Jmć onegday pq obwdzie przejeadsął

(5)



się kilka godzin z Xiąlęcieftł K um berlan d  po oko­
licach tuteyszey stolicy. Pierwey zaś raczył Mo­
narcha <1->ć posłuchanie Xiążęciu K um berland.

X « i O rleanu  popłynął onegday na statku 
parowym Sovereing  na powrót z Douvres do C a­
la is. Wspomniony Xiążę, bawiąo w tuteyszey sto- 
l ięy  , dat kosztowną złotą tabakierę Kapitanowi 
P a r r y .

Kapitan y4rodziałowego okrętu wojennego 
Gloucester, stojącego w Sherness, otrzymał rozkaz 
przysposobienia się do żeglugi, i jak mniemają, 
wkrótce wypłynie.

Słychać , iż Pan R o b ert W  ilson odzyska 
wkrótce swóy stopień w woysku naszem.

W czoray powrócił tu Pan S arm en to , który 
w  październiku roku zeszłego udał się do Brazylii, 
jako jeden z kommissarzy, mających zlecenie u« 
kładauia się z D on F ed ro  względem Portugalii. 
Priyw ieziooe przez niego listy mają bydź ważnej 
mówią oraz, iż w skutku ich, przedłuży się pobyt 
Królów ey Portugalskiey w Anglii.

— D n ia  6 —
Xiążę K um berland  przyymował wczoray, ja­

ko w rocznicę urodzin sw oich , powinszowania od 
X ięc ia  W elling ton a  i wielu osób znakomitych.

Pan O’Connel odprawił uroczysty wjazd do 
Dublina.

Pan A n d ra d e , V ice-Rektor Uniwersytetu w  
K o im b rze , człowiek posiadający obszerne wiado­
mości, i poważany w Portugalii, unikając prześla­
dowania, przybył nie dawno do Anglii.

Podług Gazety C anton R eg is ter  z d. 17 sty­
cznia, ostanie doniesienia z P ekin u , potwierdziły 
wiadomość o odkryciu buntu w Yun-nan. Herszt 
Y ing-lung  chciał tskże wciągnąć do niego mieszkań­
ców Kochinchiny, lecz z kilku stronnikami swemi 
aostał pojmany i stracony.

— D n ia  7  —
Tuteysza Gazeta Sun, donosząc o pogłosce, 

względem zaślubienia młodey Królowey Portngal- 
skiey z X ięciem  C hartres, synem Xięcia O rleanu , 
przydaje, iż jeśliby się wieść ta potwierdziła, w  
tym razie Królowa, podług wyraźnych ustaw Por­
tugalii , zostałaby wyłączoną od wszelkich praw 
do tronu tego Królestwa.

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia t6  m aja.
(z Gazety Warsiawskiey).

Rodziny osób straconych w Oporto, wynio­
s ły  się do Anglii. Oprócz tego 25o majętnych 
osób udało się częścią do Anglii, częścią do Francyi.

Miasto G uim araes  powstało przeciw Don  
jR iguelow i i oświadczyło się za Donna M a ryą . 
Posiada wiele fabryk, i dawniey prowadziło zna­
czny handel z B rezy lią ; teraz przyszło do nay- 
w iększey nędzy.

D ci a 17 b. m. wyjechał Don M iguel z Que- 
luz do O m ora  na południowym brzegu T a g u ; 
gdzie przez 8 dni miał bawić się łowami. T ym ­
czasem listy przywiezione z Anglii na statku po­
cztowym, skłoniły go do powrotu.

Zwinięto oba tuteysze pułki milicyi; mnie­
mają, że im teraźniejszy rząd nie ufał. Na w y­
spie T erceirze  spodziewają się przybycia woyska 
Duńskiego lub Niem ieckiego, które z Londynu  
popłynęło do R io-Jan eiro  5 tam zaś miało otrzy­
mać od D on F e d ra  rozkaz, aby się udało do T er-  
ceiry. ____________

H i s z p a n i a .
M a d r y t dnia 25 m aja .

(* Gazety W arsrawtkiey).
Zwłoki zmarłey Królowey pochowano w gro­

b ie  Klasztoru w E scu ria l. Dla orszaku pogrzebo­
wego , złożonego przeszło z 600 osób, dano ko­
sztem publicznym ucztę,częścią we wsi G olapagar, 
częścią w Klasztorze w E scurial. Ci wszyscy, któ­
rzy w czasie choroby K rólowey mieli zaszczyt znay- 
dowania się przy niey, zgodnie oświadczają, iż cho­
roba czyniła tak nagłe postępy, że w kilku dniach

rysy Królowey bardzo się zmieniły. Garderób# 
swoję przeznaczyła dla służących swoich.

Słychać znowu o odmianie Ministrów naszych, 
co niektórzy przypisują ostatniey rozmowie Kró­
lowey zdostoynym małżonkiem na królki czas przed 
jey zgonem. Mówią także , iż Rada Kastyliyska 
chce podać K rólowi Jmci przełożenie , aby zno­
wu wszedł w związki małżeńskie. Taki zwyczay  
zachowują w Hiszpanii Monarchowie , którzy stają 
się wdowcami, nie mając Następcy Tronu. Prze­
łożenie to ma bydź podane w g dni po zaczętey 
żałobie z powodu śmierci Królowey.

W edług listów z Katalonii, pok-zało się tam 
znowu kilku naczelników band powstańców, któ­
rzy się  schronili. Jeden z nich, usyznacznieyszy, ma 
do wodzić bandą 3oo ludzi. W  prowincyi W alencyi  
dają się także postrzegać oznaki bliskiego powsta­
nia.

Czynione przysposobienia do odmiany ters- 
źnieyszego systemu w Portugalii, zatrważają pewne 
stronnictwo. Dochód kilku pułków piechoty i kilku 
szwadronów jazdy do granicy Portugalskiey, mo­
cno je przeraża.

Trzęsienia ziemi w T orrevieja  trwa jeszcze. 
Od dnia i 5 do 17 b. m. dało się uczuć 55 razy, dosyć 
mocno.

T  u  n  c  Y a .
Stam buł dn ia  26 m aja.

(z Gazety Warzzawzkiftyj.
Obóz Sułtana i Sandżak Szarif (chorągiew 

Proroka), zostały , przeniesione dnia 12 b. m. z 
koszar w R am is-C zy/lik  do T erap ia  ze zwykłą  
uroczystością. Sułtan, w towarzystwie wszystkich  
Ministrów, Kaimakana Baszy , Scraskiera i w ie­
lu officerów, jechał konno w prostym ubiorze woy- 
skowyrnj liczne oddziały piechoty i jazdy rozpo­
czynały i kończyły paradę, która o godzinie 8 zra- 
na wśród huku dział ruszyła z R arriis-C zyflik , a 
po południu przybyła do T era p ia .

A  u  s  t  a  Y A.
W ied eń  dnia 6  czerw ca.

Xiążę G ustaw  W a z a  wyjechał za otrzyma- 
nem pozwoleniem do K arlsruhe. Słychać) iż o- 
bie siostry jego przybędą wkrótce do tuteyszey 
stolicy dla odwiedzenia Dwpru naszego. (6ś. W ).

W ied eń  d. g czerw ca.
N .P A N  raczyłPanującemuLandgrafowi Lud­

wikowi W ilhelm ow i Fryderykowi Hessen-liom-  
burg, tudzież jego bratu, c. k. Marszałkowi Po­
rucznikowi i Komandorowi Król. Węgierskiego  
orderu ś. Szczepana, X ięciu  Gustawowi Hessen- 
Homburg, dać wielki krzyż tegoż orderu, (tr. L).

N  1 e  m  c  y-
O d brzegów  M enu  dnia 8 czerw ca.

(i Gasety War»MW»kiey.)
J. C. W .  W ielka Xiężna Roasyyska H e l e ­

n a  wyjechała dnia 5 b. m. ze S ztu tgardu  w dal­
szą podróż do wód w E m s.

Jarmark w L ipsku  był w ogólności pomyśl­
ny, zwłaszcza przez wczesne i zaaozne kupna Gre­
ków, Tyfliyczyków, Persów, Ormian i Bułgarów, 
którzy nie mało tysięcy dukatów wydali za 10, 
ry. Jarmark ten zdaje się corok powiększać. Mię­
dzy kupcami zagranicznemi wszystkich okolic 
świata, znajdowało się także: 2 z A ch ałcychu , 2 
z K a b u l,  6 z B okh ary  , i kilkunastu z Ameryki, 
jako to: z R io-Janeiro  i z krajów środkoney A -  
meryki.

—  Dnia g —
J. C. W .  W ielka  Xiężna Rossyyska H elena ,  

przepędziwszy dsjień 7 b. m. w E ran kjor cie nad 
M enem  z Xięz,twem Nassauskiem, wyjechała na­
zajutrz rano, a po śniadaniu u tychże Xięztwa w  
B ieberich , uda się do wód w Em s.

W ł o c h y .
R zy m  dn ia  2g m aja.

K rólowa Sardyńeka wdowa z obiema K ró-  
DODATEK
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l ew nami ,  córkami  s w e m i , przybyła <1. 27 b. m.
do tuteyszey s to l icy ,  i stanęła w nabytym prze® 
siebie niedawno pałacu,  k tó ry  dawniey byt  zaję­
ty p r z e z  akademią f r a n c u z k ą , a potem toskańską, 
i w którym na koniec mieszkał Hra b ia  S t.Ł e n (G . JV .)

k tórey wzorowym b y ł  synem, a p rawd ziwą nauk
ozdobą.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
( i  G a i e t y  W ars iaw sk iey ) .

W span ia ła  majętność M a lm a iso n , gdzie n ie­
gdyś Jó ze fin a  opłakiwała rozwód z N apoleonem , 
i on sam przepędził  nie jedną wesołą godzinę w  
swojetn życiu , lub rozmyślał  o nowych planach,  
ma bydź częściowo przedana.  Tak się zmienia wszy­
stko na z i e m i ! Próżno stoi na wniyściu dom straży,

N i d e r l a n d y .  ^

B r u x e lla  dn ia  7  czerwca.
Króles two Ichmość powróci l i  do tuteyszey

stolicy. . , .
S łychać,  iż Xią?ę Orani i przedsięwezmie w ------- 1------- . . _

miesiącu wrześniu podróż do wszystkich p ro w in .  gdzie dumni  grenadyerowie gwardyi  N apoleona,
cyy dla obey rżenia gwardy i  oby watelskicy.  G. IV ). wszystko megdys ożywiali.  Opuszczony zamek nie

 ______ mieści już więcey tych,  którzy tam t łumami biegli
A m e r y k a . p rzypa t ry wać się i dziwić piękny ni zakładom, tak

(* Korrespondenta Wars.awskiego.) niedba!e dzisiay u t rzymywanym,  ogrodom j t r e i b -
O s a r z  Jtnć Brezyliyski otworzył  d. 2 b. m. po- hauzom,ozdobionym wówczas naykosztownieysze- 

wszechue zgromaniaeńie prawodawcze Bastępuj^cij 
mową.

„Z  dwóch przyczyn zwołałem to nadzwyczay- 
ne zgromadzenie. Pierwsza jest niespodziewana 
wiadomość,  że obce woyska , to jest: Portugalscy 
emigranci  mają przybydź,  szukając prz ytułku  w 
tern Państwie.  Drugą przyczyną jest stau przy­
chodów w ogólności, a w szczególności urządzenie 
Ranku Brezyliyskiego, k t ó r y  dotąd nie otrzymał od 
te^o Zgromadzenie skuteczoey i zbawienney po ­
mocy. Pierwsza przyczyna roiuęłs , druga (rwa 
dotąd i muszę s i ę  użalić, że to juz po czwarty raz 
jestem zmuszony p o l e c a ć  tę sprawę zgromadze­
ni

mi  zagraoicznemi roślinami, wybornie urządzoney 
galeryi o b razów ,  salom i pomieszkaniu Gesarzo- 
wey , dałey śmiejącym się łąkom z chatką  szwsy- 
C.arskąi szwaycarszczyzuą. Po rozerwaniu na części 
tey cudowney całości, zaledwie zostanie domyśla­
nie się tego,  co tu n ied aw n o  był©! Tak i  jest los 
p iękm ści na tey ziemi1 Aukcya na kosztowne me­
ble, zbiór dzieł sztuki i bibliotekę Cesarzowey J ó ­
z e f i n y  i Jłonapartego  zaczęła się d. 5 i maja i t rwać 
ma azdo środka czerwca codziennie,wyjąwszy świę­
ta, w M alm aison  i JBoispreau , na rachu nek  suk- 
cessorów Xięci» h eu ch ten b erg .

  Miasto G ravesand  i okolice jego były  nie

SI 
W l

dzeuiu i w ciągu zwyczaynego, ~ e ----------- -------  . „ . . i *  w  , -n i ■
urządzi, jak należy, tey  waźriey rzeczy, tedy nasz kiego powodu 1 dokąd się odaali ły.  VV kil.ka duj

go środka,  k tóry ,  n iszcząc 'od razu "główną przy- jey m a łżo n k i , usłyszał z niemałem zadziwieniem, 
czy nę dzisieyszego niedosta tku,  może polepszyć i ż c ó r k a  jey z innemi  damami , k tórych nagłe zm- 
nieszczęśliwe położenie pań s tw a ,  a dając rządowi knienie pogrążyło w smutku mieszkańców w G ra - 
nieodaowny sposób postępowania naprzód z po- resand , odbywa pielgrzymkę do chcąc tara
zytkieffb uchroni od pogorszenia się obecnego kry-  czekać na przybycie młodego ochilocn {M essy asza)^ 
tycznego stanu. Przedstawi  on W P r a  móy plan, którego s tronnicy Jo a n n y  Southcote^ u tworzycielk i

sie spodziewać,  iż skutek waszych narad będzie ale zabrały z sobą z domu, co było n ylepszego 1 
tnh s7P7ośliwv . iak tego wszyscy dobrzy Brezy- naypiękoieyszego, na podarunek dla &cnuocna\ je- 
l ianie s p o d z i e w a ć  się powinni .  Narady gą o twar -  dna dama miała Soofunt .  szteil.  (20,000 zł. poi.) go.  
te. K o n s t y t u c y j n y  Cesarz i stateczuy obrońca towemi p ien iędzmi .__________

BreZ5Naslepnie Minister  Skarbu złożył długi  i  (* Kurycra Warwawskie^o.)
dobrze wvuracowany rappor t ,  kończący rię wnio- W ysz ło  w K ra kow ie  nowe dzieło U b ra zp ie •
skiem • ażeby bankiem brezyliyskiru zarządzało 7 kności n a tu ry  czy li L is ty  W ła d y s ła w a  do Cele- 
Kotnmissarzv;  * rz^  mianować będzie i ,  a s ty n y .  Dziełko p ic i  piękney poświęcone , w celu
zgromadzenie akcyonaryuszów banku wybierze 5 . zachęcenia teyże do nauki dziejów p rzyrod zen ia . 
Dziewięć  innych ar tykułów ściągają się do czyn- Auto r  przedmojv^ tak^kdnc/^:  
ności banku. T 1 "  n m

K r a k o w s k a  R z e c z p o r f o i .i t

[z K orra sponde r ta  Warszawskiego.)
W  dniu 5 i maja r. b- Un iw ers y te t  Jagie l ­

loński  nad e r  do tk l iw ą poniósł s t ra tę  w  osobie J VV. 
Józefa Markowskiego,  Medycyny 1 Ghirurgi i  Do-

Jeśli  szukając w igraszce odmiany, ^
Cień, j«k na was rzuci ł  wierszyk śmiały; 
Now y  to wieniec przyda wam d a c h w a ł y ,  

Gdy ten, co ganił,  odwołał przygany.
T ak  zimny mędrzec,  na miłość nie tk l iwy,  
Tysiącznych błędów cytował  przykłady;  
W e sz ła  kobieta, znikły wszystkie wady:

która ,  Professora  Chemii i Minera logu,  a j azem Spóyrzał,  pokochał 1 zwał  się szczęśliwy, 
zastępcy Konse rwato ra  tegoż Uniwersy te tu  J W .  Dzieła lego nabydz można w x ięg a rm  fT ę c -
Nowosilcowa,  Senatora Pańs twa Rosśyyskiego.  kiego, a dochod na ubogich.

Zwłok i  tego szanownego męża , przeprowa- Wysz ło  uowe Dziełko: S z tu ka  poznaw ania.
dzono do kościoła ś. Anny.  l u d z i  z paznogei, z pow ierzchow ności 1 z e  śm iechu,

J ó z e f  Mar kow ski  powziął  nauki  w Pa ryżu  poświęcona R o zryw ce p łc i p ię k n e y p r z e z  L a w a i - 
i  razem s ławę lekarza znakomitego odziedziczył,  da  A r tu r a  S iecksfie ld , p r z e ło ż y ł  z  angielskiego  
B y ł  on tam świadkiem okropn yc h  rewolucvy,  i w skróceniu S ta n is ła w  łS iko d em V V ro tk iew icz  (z 
dopiero  w r oku  1800 wróciw szy do K ra k o w a ,  z ryciną). Umieszczamy dziełka wyją tek  :
ch w a łą  blisko 20 lat", nauczał  Chemii w Uniwer -  „Śmiech naturalny rozróżnia się na samogłoski 
sytecie1 tu te jszym,  jako ordynacyyny Professor; a końcowe. 1 tak: śmiech głośny, kończący się na ho 
nauk ę Mineralogii  bezpła tnie przez u  lat udzie- hą! I10! jest zwyczayoym śm iechem ,  naturalnego 
łając, w ys łuży ł  się w dwóynasob swey Oyczyz'nie, prostaka; kończący się na he. he, he. znaczy ocię-



żałego, zmysłowością zajętego samoluba. Strżeż Se.rce KUtsrłay. Rrólowey J ffiszpańM ef, we-
się śmiechu, który się kończy na wolne hi! hi! hi! dług hy  —oti. zawiezione' będzie do Drezna. 
tak się bowiem śmieje chytrość, obłuda, zawiść i k i lk a  gazet twierdzi: żś Sułtan mianował
nieszczerość. Prędkie zaś hi! hi! hi! znaczy wię- szefem swego głównego sztabu, jenerała francuz- 
cey lekkomyślność i płodność, niż złe skłonności: kiego Hu/ot.

Od czasów sławney panny Dżerbini, (była 
w W arszaw ie  r. 18,01) o żadney kobiecie uie by­
ło słychać, aby słynęła, jako wirtuozka na skrzyp­
cach; teraz w Niemczech duje kcncerta Pani P a -  
rawiczyni, i jest niezmiernie chwaloną.

jest zwyczayny śmiech wieku młodzieńczego. Gło 
śno ha! ha! h a ! oznacza zarozumiałego , który od 
niedawnego czasu wyniósł się do niejakiego zna­
czenia. Śmiech kończący się na hę! hę! hę! slbo 
na hą! hą! hą! wskazuje przebiegłego, w rachu­
bach przenikliwego, który nie łatwo się da uwieść 
lub oszukać. Śmiech, kończący się na woiue hu! 
hu! hu!, oznacza rubaszność w dobrym bycie. Jest 
on właściwym pewbey klassie hczżeńoów. Czło­
wiek dobrze wychowany, oświecony, uczciwy, ize- .
te iny , rzadko się śmieje, nigdy zaś głośno; mając Dum 2dgo meja b. r. w  sali ratuszowey,
zaś wielki do śmiechu powód, zwykle na e u m -  JP a n n a  Emilia Faleńska grała  koncert na For-

W  i I n  o.

knięte swóy śmiech zakończa.
W  k ońcu lasu Bielańskiego  , blizko miey- 

sca, gdzie od roku znayduje się Pustelnik , w cią­
gu tygodnia znaleziono nie głęboko w ziemi 20 
kilka sztuk siebraey monety, średniey wielkości, 
hitey za Zygm unta  I I I .

W  ^Ś.nglii zdarzają się teraz częste póżary 
po wsiach i miastach, w czasie których widlu lu ­
dzi utraciło życie.

Utrzymują, £e zrządzone szkody'przez robo­
tników w M anszestrze , wynoszą 6.4oó,ooo zł. p

tepianic. Licznie zgromadzona publiczność z po- 
wszechoeai zadowoleniem i rzęsisterai oklaski 
słuchała popisu młódey artystk i, odzuaczaiącey 
się biegłością w oddaw ania  naytrndnieyszych 
pasażów, czystością w  graniu i umiejętnem u -  
trzymaniem taktu, Niepospolicie t u d n y  K o n ­
ce r t  F ie ida  w yexekw ow any był z godną po-
dziwjenia zręcznością i sztuką. Św ietne Hondo 

_ tegoż A u to ra  i wyborny Polonez Czernego w
XiąŻb Orleański wrócił z Londyn u do Francyi. ca łeys ię  okazały doskonałości, l a k  więc rnło- 

W e F rancyi spada cena zbożs z powodu, że da A rtystka , przez rok jed e n ,  znaczny, zadzi- 
do H aw ru  przybywają codziennie okręty ze zbo- w ‘lajfjcy postęp uczyniła, i okazała , że ta len t  
J—  niedaw no przypłynęło ich przeszło 4o ra- pPaWj tiw y  p rędko 'pos tępu je .  L i t w o  było po-

strzedz, że J l ł . Faleńska ożywia in n e ,  wyższe 
u czuc ie , niż próżna chęć zbieranid oklasków. 
Usilne jey s ta ra n ie ,  by uprzyjemnić ten w i e ­
czór Publiczności, w całćm blaskn okazało cno­
tę córki , poświęcającey się dla przyniesienia 
pomocy oycu nieszczęśliwemu. Czułe mieysca, 
exekw ow ane przez nią, podwóyuie przem aw ia­
ły do serca , t rudne  podwóynie zadzi wiały.

D n/w ala  się drukow ać . W ilno dnia 12 
czerwca 1829. Cenzor, Leon Borowski.

zem , 
tern.

Z przyczyny ozęstych grzmotów, j-kie pilno­
wały w niektórych prowincyach francuzkich , rze­
ka tiarona  tak znacznie w ezbrała , iż, wystąpi­
wszy ze swego koryta , wszystkie nadbrzeżne po­
siadłości zalała-

W  Mnichowie (M onachium ) bardzo wiele o- 
aób choruje na nerwową gorączkę, wszyscy le­
karze tameczni są zatrudnieni leczeniem tey cho­
roby.

Słychać, że ministeryum Królestwa N ider­
landzkiego  ma być zmienione.

Donoszą z M arsylii., że od roku i 8a5 do r. 
b., 5a mężczyzn i 18 kobiet odebrało sobie życie 
rozmyślnie.

Lekarz K ultero  w Paryżu był tak szczęśli­
wym, iż wyleczył zupełnie młodego człowieka, któ­
ry  miał w nay wyżśsyru stopniu suchoty : leczył 
zaś lekarstwem swego wy tialazku, to jest: lakzw a- 
uem Chlor-Gazem (Chlar Gan). <-

W  B rin ta m  w Ameryce dotąd żyje kobieta, 
mająca lat i5o , jeszcze chodzi o własney mocy, 
pija codzień po 10 filiżanek czekolady) którą pra­
wie żyje, gdyż innego pokarmu bardzo mało u- 
żywa.

Donoszą zpod G dańska , że w tamecznych 
posiadłościach, które, jak w iadomo, były zalane, do­
tąd woda tylko zwolna wysycha, tak dalece, że 
nieszczęśliwi mieszkańcy na początku b. m. jeszcze 
nie byli w stanie uporządkować dotnow i giuqtow, 
tułając się po różuych mieyscach. Nadzwyczaj­
ne zimno, które trwało aż do końca z. m., oraz 
przykre wiatry północne, są przyczyną tego nie­
szczęścia.

W  Indyaeh wschodnich panują teraz nie­
słychane rabunki na otwartem morzu.

W szystkie gazety zgadzają się, że Sylistrya  
coraz bardziey i silniey jest obleganą przez woy- 
sko Rossyyskie i wkrótce będzie zdobytą.

Słychać, że Sułtan między wielą reformami w 
w  swojecn państwie, i tę ogłosi, iż kobiety turec­
kie nie będą odtąd zamykane w H arem ach!

Na 09tatniem posiedzeniu D yw anu, miano po­
stanowić , aby woysko tureckie do 4oo,ooo ludzi 
powiększono. »,

O głoszenie  P r e n u m e r a ty .

i W  d ru k arn i  Józefa Zawadzkiego w y ­
chodzi zpod pi^assy x iążka pod ty tu ł e m : G eo- 
m e try a  w y k re ś ln a , c z y l i  w y k ła d  rzu to w yc h  i 
obrazow ych  w y k re ś le ń  e te ra j napisana dla 
nżytku uczniów uniwersyteckich, przez H ip o ­
l ita  R um bow icza )  ze 36 tablicami wzorów (e- 
pures) i jedną figur in 4 to maj. W ilu o  1829.

P renum erujący  na to dzieło płaci z góry, 
z aex em p la rz  na zwyczaynym białym papierze 
rubli sr. cztćry, i w raz  z biletem może odebrać 
pięć początkowych arkilszy d ru k u  i pierwszą 
tablicę figur.

Biletów  dostać można: 
w W iln ie  w Redakcyi fcnryera Litewskiego. 
—  —  vv Nięgarni Józefa Zawadzkiego.
  —  —  .— N. Gliicksberga Typografa

Uoiw. W il .
w  W arszaw ie  —  Zawadzkiego iW ę c k ie g o .  
w  K rakow ie  —  A Grabowskiego, 
we L w ow ie  —  Milikowakiego, 
w  Poznaniią —  Muuk.

W olno  d rukow ać . i 5 czerw ca  1829. 
chał Oczapowski, Cenzor.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey  Blicharski Rzeczywisty Panica Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 7 2 .

W ilno  dnia iy  Czerw

P u b lic zn a  p r z e d a i .
) 0(1 Rządu G ubernialnego L itew sko- 

’W ileńskiego Czasowey Expedycyi ogłasza się, 
iż na dopełnienie uzyskania skarbow ego, zasą­
dzonego przez Sąd Główny W ileńsk i igo De­
partam entu , na zmarłym żydzie Josielu A bra­
mowiczu M urynuiku, za zatrzymane w miasteczka 
K.ołtyuianach przez Grauicznego Nadziratela  
Heymana, obieszczykow i szlachtę kon trabandne  
towary, przeznaczouy na przedaż, drew niany te­
goż M urynnika dom z zabudowaniem  b row ar-  
nem zuaydującetn się w miasteczku Now em  mie­
ście,oceniony 2,000 rubli assyguacyyuych,do cze­
go naznaczone term iny pierwszy dnia i igo, d iu -  
gi i3go przyszłego miesiąca września, a ostatni 
ostateczny we trzy miesiące, licząc od dnia wy­
drukow ania  o tern ogłoszenia w St. P e te rsbu r­
skich lub  Moskiewskich publicznych gazetach. 
D la  tego w ife  życzący kup ić  wspomuiony dom 
z zabudowaniem raczą się stawić na terminy 
■Wyżey rzeczone dla targów do tegoż Rządu. Dnia 
8 czerwca 1829 roku.

Sow ietnik  i o. Anderson.
Sekretarz  Sokołowski.
Naczelnik  stoła W incen ty  M aximowicz.

P  o d  r  a  d  y .
1 Od Izby Skarbow ey Gubernii L itto  Gro- 

dzieńskiey objawia się, że na skutek ukazn Rzą­
dzącego Senatu  z dnia 24 ominionego maja N. 
3 4 5 3 o  będą się odbywać w tey Izbie t a rg i ,  w  
dniach 12, i 3 i 14 następującego miesiąca sierp- 
ńia, na wzięcie wym urow ania  w  miastach po­
w ia tow ych :  Brześciu, Lidzie, Kobryniu  i No­
wogródku, domów dla  tamecznych exakcyy- Ży­
czący zatem wziąć na siebie takow e wymuro­
wanie taniey od cen oświadczonych na targach 
8 dnia kwietnia odbytych, a przez kupca  P r u -  
żańskiego Goldbarga zniżonych na ogóle jeszcze 
o tysiąc rubli  assygn., zechcą jawić się z ewik- 
cyami dostatecznemi na trzecią część całey sum ­
my na wspomnione termina; ceny zaś oświad­
czone na uprzednich targach, oprócz poniżenia 
przez Goldbarga 1000 rubli, są następujące w  
assygnatach, a mianowicie: na wym urowanie  do­
mu w Lidzie i4,975 r., Brześcia i 4 ,42o r., Ko- 
bryuin  i 4,885 r. i Now ogródku i 2 ,8 4 o r.

Sowietnik W incenty  Styczyński.
M arcelli Skoczyuski S ekre ta rz  Dziennika.
A lexander Tuhan Baranowski Kollegial- 

ny Sekretarz.
J. Narzymski Kancelarzysla,

1 W  skutek nastałey w  dniu 6 teraźniey- 
szego miesiąca jnnii w Radzie Mieyskiey W i-  
lcńskiey Rezolucyi , ogłasza się • iż taż Rada 
potrzebuje na otrzymanie Konnnendy Policyy- 
skiey Mieyskiey W ileń sk iey , p łó tna  Flamskie- 
go aiszynów 5ę3 i 12 wierszkow , p łó tna  na 
koszule arszynów 5,)65  i w ierszkow  12; pod- 
kładkow ego arszynów 3,573 i 5 w ierszkow, 
bu tów  par  5 io, sukna szarego arszynów i ,o 55 
i i 5 wierszkow; kolorowego arszynów 3 6 i pół­
tora  wierszka , żółtey taśmy arszynów 81 i 10 
w ierszkow  , kozyrek do czapek c 55 , mąki zy- 
tniey czetwiorti 760, k rup  jęczmiennych czet-

ca v. s. 1829 roku.

w ie rl i  70, owsa czetwierti 607, siana p n d c w  
6 ,48o, słomy pudów  864 , i d re w  jeduopolan- 
nycli górą 1,260 sążni. I  na dostarczenie tako ­
wych sposobem podradn  odbędzie w Izbie swo­
j e j  na  Ratusza W ileńskim  publiczną Licytacyą; 
do jakowey przeznaczyła , na dostarczenie w y ­
rażonych a r tyku łów  służących do u m u n d u ro ­
wania, term ina  , jako to: pierwszy dnia 19, d r a ­
gi dnia 20, trzeci dnia 21 i na przetarg  dzień 
24  teraźuieyszego miesiąca junii. N a  dostarcze­
nie furażu  na ostatnie pięć miesięcy terażniey- 
szego 1829 roku  term ina, pierwszy dnia 16, d r u ­
gi dnia 17 , trzeci dnia 18 i na przetarg dzień 
19 następnego miesiąca julii. N a  dostarczenie 
drzew a  opałowego potrzebnego na cały ro k  i 83o 
licytacyyne term ina  pierwszy dnia 23 , d rug i 24> 
trzeci 25 i na  przetarg  dzień 2g, także  nas tę ­
pującego miesiąca julii. Na p ro w ian t  i furaż na 
cały rok i 83o term ina, pierwszy dnia 24 , d ru ­
gi 25 , t rzeci 27 i na przetarg dzień 3o miesią­
ca oktobra  roku  bieżącego. Życzący więc do ­
starczyć wyżey wyrażone a r tyku ły  raczą p rzy -  
byilź w term inach wyżey pomieuiouych do R a ­
tusza W ileńskiego do Izby R ad y  Mieyskiey z e- 
wikeyami, i  do Licytacyi stawić się. D a t dnia  
i 4 junii 1829.

Onufry Now acki P rezyden t R. M. W .  
Pismowodca Rady Mieyskiey M arcin  Pozlewiczi

O ś w i a d c z e n i a .
1. E xcerp t oś wiadczenia z P r  ot okuł u potocz-  

nego Sądu Głównego W ileń . <zgo Departamentu± 
w dacie nizey wyrazoney zapisanego, pod pieczę­
cią tegoż Sądu marca  3 o dnia  1827 r. jest wy­
dań .

Roku tysiąc ośmset dwudziestego siódmego* 
marca dwónastego dnia, na Sądzie Głównym W i­
leńskim drugiego Departamentu, stawając osobi­
ście A lexandra  z Dąbrowskich TVjrewkinowa P re -  
zydentowaZiemskaBiałozierska,oświadczenie poniż­
sze, marca dziesiątego dnia tegoż roku , na arkuszu, 
ceny rubla jednego pisane , zaniosła i one do wpi­
sania w protokuł podała , jakowe tak się wyra­
ża. Oświadczenie wespół z naysolennieyszym zaża­
leniem, imieniem nizey podpisującey się A lexa n — 
dry z Dąbrowskich Werewkinowey Prezydentowey  
Ziemskiey P tu  Białozierskiego; na TV. Xaw erego  
Packiewicza Kapit. b. TVoysk Polskich,w assystencyi 
męża zanosi się o to: hałdy z ludzi przez wrodzo­
ną miłość , unika cierpkich i dotykających kolei, 
owszem do tego naysilniey dąży  , ażeby błogie i  
szczęśliwe prowadził życie; mimo to jednak wielut 
jest takich, którzy są nayzaciętszych nieszczęść o -  
f ia r ą  , ztąd się pokazuje , ze los, skryty , którego 
fa k t a tylko widzieć się dają , los, mówię, ów, jakby  
dla tego , ażeby ludzi większey nauczał baczno­
ści, niekiedy naychwalebnieysze ich wywraca za­
miary; a na to mieysce przykre daje kosztować go­
rycze. Niedziw w ięc , ze ja  nieszczęśliwa srogich 
jego doświadczyłam skutków. Nie długo, bo od czasu  
zawartych z Prezydentem TVerewkinem małżeń­
skich ślubów, to jest: od roku 1798 do 1807 ko­
sztowałam prawdziwey życia słodyczy. TV roku zaś  
1807 dla różnych okoliczności i interessów fa m i-  
liynych  , z miasta Białozierska , od męża mojego 
TVereW:una,jiierwiey do dóbr jego , Lubno zwanychx



o wiorst 8 o o  ;  potem  zaś z Lubna do S t.-P e ters­
burga o w iorst i 5o  w yjechałam , po hilkoletńieru 
tam  do i 8 i 4 ' • przem ieszhaniu  , kiedy ciągłe o 
ze jśc iu  z tego św ia ta  m gła  mojego [z powodu, ze  
s tr y j jego K a p ita n  W erow kin  życie ukończył) od­
b iera łam  wiadomtiści, a  nadto: gdy na wielokrotne 
lis ty  moje do męża, adresow ane, żadney n iem iałam  
odpowiedzią z tą d ■ wiadomość o śm ierci po tw ierdza­
ła  się ; a tern bardzie j w  tenczas  , kiedy osoby z 
m ieysc nienadto odległych cd  rezydencji m ęża mo­
jeg o , do S t. Petersburga p rzyb y łe , toi. samo Ustnem 
zapew nia ły  w yznaniem ; z pow odu w ięc ta k ie j stra­
ty , która w m niem aniu  rnojćm była ju z  nieodzow ną, 
ciężkim  p rzyw a lona  sm utkiem , w yjechałam  do sto­
licy P aństw a  St. Petersburga , ż tam tąd  oddali­
ła m  się na p ro w in c ją ,  szukając pociechy w p r z y ­
ja zn ych  i fa m il i jn y c h  czas n iejaki przebyw ałam  
domach , w  ostatku dostałam  się do W iln a , gdzie  
w szystkich moich nieszczęść i udręczeń otworzyło 
się bezdenne topielisko, w  które zanurzona zostałam . 
Urodzi X a w ery  P ackiew icz K apit. b. W o jsk  Polski 
róznem i sposoby starać się. p o czą ł o rękę moje, 
chociaż iść w  zamęście za  niego , żadney niemia­
ła m  determ inacji;  nieustannym  atoli tak samego 
P ackiew icza  , jako też jego licznych przy ja c ió ł  , 

ktorem i się o taczał ,  Naleganiom i m olestacyi, oprzeć 
sic niem ogłam . W  przekonaniu  w ięc, ze m ąż móy 
P rezydnet W erew kin  nie żyje ,  w  1 8 1 6  in  libr i za­
w a rła m  w m ieście W iln ie  z Packiew iczerń m a ł­
żeńskie śluby. Packiew icz, który o sobie tylko m y­
ś la ł , p rzed  ślubem w yjednał odemnie dokum ent 
napuiow ę m ajątków  moich po  matce spadłych, j e ­
dnych zastawnych w  sum m ie rub li dssygn. sto ty­
sięcy P iotrowsk zw anych  w Gubernii Twerskiey; 
drugich  w ieczystych Sofonowa w Gubernii K&- 
ł.ugskiey położonych, a  prócz tego w z ią ł jeszcze i  
pełnom ocną p len ipo tencją , wyobrażając, ze bez ta ­
kich tranzaklów ,  niemo g l nic przedsiębrać i sku­
tecznie d zia łaś w in teressachl Gdy się tak opa­
tr zy ł  ;  i gdy się w ybierał do dóbr pow yższych w  
'drożę , a z tą d  gdy potrzebow ał p ien iędzy  , zaraz  
sam  nastręczył w  W iln ie  ii swych przyjació ł, lia 
czer. z ł. siedmset k re d y t, do obligu< zaś m nie je ­
d n e j kaza ł podpisać się, w m aw ia jąc, że, jako  w ła ­
ścicielka jestem  całey mojey fo r tu n y , mimo pow yż­
szą. p rze z  niego w ziętą  do połow y IranZakcyą; tak 
P ackiew icza  podpis nic znacznego ńienioże. Tak  
yęiec na  Czer. ż ł. siedmset, sam a jedna  podpisu  
tran oblig; a  P ackiew icz wszystkie zabrał do sie­
bie p ien iądze, oprócz zaś tego w zią ł odemnie r ń -  
b li assygnacyynych tysiąc, w z ią ł zegarek złoty bry­
la n ta m i i p e r ła m i sadzony, w z ią ł sygnet bry­
lan tow y soliter; i  zausznice  ,  i  z  tym .w szystk im  ż 
W iln a  w yruszył; p rzez  półtora roku przesiadyw ał w 
moich fo r tu n a ch  Safonow ie i P iolrow sku, a o niczem  
innie niedoniósł, żadnego n ienapisa ł listu , z ustro­
n ia  tylko dow iedziałam  się po tem , ze P ackiew icz

i  w  Gubernii Twprskiey i Eaługskiey ogłosił siebie 
obyw atelem ;przybył nakottiec w  roku  1 8 1 8  do fP il­
na, zaczą ł m nie naprzód różne do niezrtiesienia w y­
rzą d za ć  przykrości', potem naynieprzysloynieyszcrni 
traktować słowy, których skromność w yrazić nidpo- 
zw ala  ,  w konk luzji z w łasne m i moje,mi ludźm i , 
którym posłuszeństwa dla. m nie za k a za ł, osobiście 
i  niepojednokrotnie m n iep o krzyw d za ł ;  w  domu i 
publiczn ie  tyranń izów ał, tak dalece, Se od siności, 
i niebezpiecznych znaków,na calem  p ra w ie  ciele wol- 
negb niebyło micyscu. Kie dosyć w ięc, ze postrada­
łam  m ilą ,ten naydroszy skarb nieba, spokoyność, ale  
nadto jeszcze straciłam , ja k  się w yżey \pvw  i odziało, 
moją własność i zdrowie, łzy  tylko zostały dla m nie  
w  udziale. J  ta k , kiedy ju ż  p o d  stosem, wszelkiego 
rodzaju nieszczęść , cierpień i udręczeń , ledwie  
p r z y  omdlałych dyszałam  siłach ; w  tenczas P a c­
kiew icz na ostatki mojey fo r tu n y , uczyni! zakroy, 
zabrał dobrowolnie z pu łto ra  pu d a  srebra stoło­
wego i kafierowego  ;  przyw łaszczy ł or,a z w szel­
ką moją bieliznę i dokumentu; dla. zatarcia zaś 
gw ałtów  i arbitralności śladów, z Użytym i od sie­
bie p r zy j  acio łaćii, pod ług  swey chęci i w  Oli d zia ł 
ze m ną , żadney form alności n iem ający, mojey fo r ­
tuny uczynił. Sku tkiem  takęW-ego iitiilo d zia łu  , 
wszystkie p o w yże j w yszczególnione, p r z y  sobie za ­
trzym a ł zabory, i nadto jeszcze W ziął z  m ajętno­
ści mojey,dusz do tysiąca, p r z y  innie zaś dom móy 
za  Ostrą B ra m ą , nań wczas d ługam  i obarczony po­
został, a w  roku tysiąc ośmset dw udziestym  trze­
cim  w szedł do Konsystorza Rzym sko-K atolickiego  
W ileńskiego o rozwód z p roźbą , na jakow ą w tym że  
sam ym  rokit, dećem bra siódmego złożyłam  e x p li -  
Ćącyą, w  k tórej i w szelkie moje w yjaśn iłam  krzyw ­
dy , i ślubu ż Packiew ićzeni okazałam  error. Dopioro 
w ięc, kiedy m ąż móy F rez. W erew kin  , okazał się 
bydź w  Sjciii, w domu jego byłam  i listam i śwuje- 
m i do siebie m nie w zyw a; w assystencyi w ięc jego 
dzićtlając, zapow iadam , że i tranzukeya na połow ę  
moich m ajątków , i pełnom ocna p le n i potency a , oraz 
tilu lo  dżid ł, jako bez zadney assystencyi opieki, bez 
je y  podpisu, słowpm bez n a jm n ie js ze j z m ty  strony  
reprezen tacji i form alności', te wszystkie annexa  s  
krzyw dą moją utworzone zostały, ia JL z d e term in a ­
c j i  ustaw  krajowych, żadnego zgoła n iem ajc zna­
czenia. I  dla tego: n im  o w łasność moje, niewol­
nic p rzez  P dckiew iczd  zaużurpow aną , p rkw em  czy­
nić będę; tym  czasem wszelkie tegoż Packievhicsa  
i dzia łan ie i tranzakta , w zględnie m nie żadney le­
galności merdające, nayso lenn ie j m a n ifestu ję , w ła ­
sną  podpisuję się ręką.. U tego oświadczenia podpis  
następny: A lex a n d ra  z Dąbrowskich W erew ki-  
now a, Prezydentowa. Z iem ska  B iałozierska.

Zgodno z Protokółem  świadczę, Expedytor 
S ipayłło .

W olno drukować ,  1 2  czerwca  1 8  2 j  M . O- 
czapowski Cenzor.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i oci;
O ś w i a d c z e n i a .  massie Radziwiłłowskiey c procentami, i expen-

2 Oświadczenie imieniem JW* Józefa syna sami prawuemi, rub.sr. i4,435. A gdy takowa 
lo-nacego Sokołowskiego Chorążego Pti Cue. summa iest niezawodną własnością JVY. Soko- 
ozyni si<3 z powoda następnego. W  r. i ')so  8bra łowskiego, i sukcessorowie zeszłego Slepścia kie- 
ig  dnia zeszły Antoni Danin Slepść z mocy so- dy inaią iakie do oney stosunki, to to p raw - 
bie siuzacey plenipotencyi od JVY. Sokołowskie- nemi muszą wesprzeć dowodami; to nim nastąpi,* 
go wydaney, na imię swoje otrzymał Dek ret prze- oświadczający ostrzega całą publiczność, a mia- 
swiet. Komisyi wolą Nay wyższą na interessa Ra- nowicie mających iuteressa w massie Kadzi w ił. 
dziwiłlowskie ustauowioney, sądzący summę tia ażeby z sukcessorami zeszłego Dunina Slepścia,*



oikt w żadne niełady o nabycie wyż wspomnio- 
11;y summy niewchodzib,. w przeciwnym rafie, 
trały przypisie własney idobrey 8wcy woli, ai- 

t)n>viem postanowieniami Komissyi juz ta sura- 
ina w  massie zatrzymana, da l t  1829 r. maja 5 i 
dnia na mocy plenipotencji podpisuję się. Fran­
ciszek Pociłowski Adwokat Sądu Gil- W i leń ­
skiego. ...
Dozw&la się drukować Wilno  d. 5 i maja i8cg r.

Cenzor Leon Borowski.

P rzedaz domow.
2 Bomy na satysfakcyą Kredylorowjirze-  

znaczone w mieście Wilnie pod N- i3t>2 l 
i 3 ab, przy ulicy , Antokolskicy z ogrodem i 
gruntem do tych domow należnym, geometry­
czną pomiarą oznaczonemi, obywateli Jana i 
Katarzyny Clrndiisewiczow, a osobno dom pod 
N. 5 gi przy ulicy TrocUey b. Exaktora Ko­
wieńskiego Marcina Sobolewskiego, przez b u -  
bernskiego architekta z przysięgłem! oc.enczy 
kami wymierzone i otaxovvaue, wyprzedawane 
będa na wieczność z publiczney licytacji w ter­
minach dnia 20 yuuii, .10 jolii i ostatecznym dnia 
lc  tegcż miesiąca jolii 1829 roku. Życzący 
wiec takowe domy wszystkie razem lub poo- 
sohao nabydż, raczą jawić się do Izby Sądu Ziem. 
P t tu  # i l e ń .  o godzinie 3 z południa y opisanie 
zaś, pomiaru jeomelrycztia, oceuka 1 warunki  dla 
nabywców przepisane, każdego czasu w tejże Iz­
bie sądowej przez kancellaryą Żądającym okazane 
będą. O ozem Sad Ziem. Wileń.  w gazecie Ku- 
j j e r a  Litewskiego awizuje.

Sędzia Ziemski Aloizy Małecki.
' v  ---- —  ,,

„ P  o d  r a d  y .  t ; . ... :.. ,,
5 Od Ministeryum Wojennego Kommisso- 

ryackiego Departamentu ogłasza się , izby ży­
czący podjąć się dostarczenia, dla znajdujące­
go się w Mohilcwie nad Dnieprem Szpitalu woy- 
skovvego lądowego, na 600 ludzi, niżey wyra­
żonych zapasów, materyałow i prania bielizny, 
z zawarciem kontraktu  na jeden lub dwa l a ­
ta, ze zniżeniem cen tu położonych, przybywali
do te^o D e p a r t a m e n t u  .w d n i a c h  21m, 23 i 36
miesiąca fczerwca na targi z prawnemi owik.  
ćyarni i świadectwami oprawie  swojćra dob ra ­
nia pod rado w, ałfcoliteż z tako\yemiż aktami przy­
syłali umocowanych pienipoteneyami. Zosta- 
Wuje się do woli każdego Życzącego, podjąć się 
dostarczenia, jednego, dwóch, lub Kięcey m a -  

/  stępujących dziewięciu podziałów: l e ,  za pud 
soli 5 ruble 14 kopiejek,miodu przaśnego pud 16 
rub. 831- kop., mąki owsianey 2 rub. i f  kop., 
pud; za secinę bulek pszennych i 5 rub.Jł kop., 
za czetwiert krup owsianych 29 rubli o 5jk o p .  
czetwiert słodu jęczmiennego 17 rab. i i ł k o p . ,  

i czetwiert grochu 26 rub. 4 , kop. Siemienia 
konopnego 20 rub. 25 kop- czetwiert.- 2re, Za 
pud mięsa jałowiczego 5 rub. , 6 .  kop. ,  oleju 
konopnego i3 rub. 78 kop. pnd, s id łą świn ie-  
go topionego i5 rub. 5 i)'! kop., ruasła ud 17 
rub., za funt oliwy 2 rub. 2 i i  kop. 5cie, Za 
wiadro kwaszonej kapusty półbiałey i rub. 
5 ‘ kop. ,  wiadro buraków 8dJ > ' P-, za pud 
cebuli szczypioru 5 rub. 65 kop. w główkach 
3 rub. .65 kop., za pud,chrzanu 4 rub 541 kop. 
Za pud  świezey zieleniny 1 rub. 56 kop. , za 
funt pieprzu czarnego 1 rub. 62'  kop. 4 te, za 
Wiadro' piwa 3 rub. 20 k o p . , wiadro wódki 6

rub. 5 o>, butelka wina porlwcynu 2 rub. 45 i k.
5e, Za wiadro krowiego mleka 2 rub. 641 kop., 
za secinę jay. kurzych 2 rub. g3y kop. 6e, Za 
purl mięty uiemieckiey 16 rub. 12? kop. , za 
funt cukru melisu 1 rub. 34j  kop. ,  funt my­
dła wołogodzkiego 56 kop. , funt kiochnialu 
6 8 ’ kop. , funt laku N. 1, 5 rnl). 00 , kop. IN.
2go 1 rub. 681 kop., nici kręconych białych 1 
tub. 38 kop., smoły szewieckiey funt 52i kop,, 
smoły płynney czyli dziegciu funt 16 kop. l y -  
tnuiu w liściach i 5 kop. fun t ,  za rezę papie­
ru N. igo i 5 rub. Ń. 2go 12 rub. 5o kop., N. 
5go g rub. i5 k o p . , bibuły 5 ru b . 6̂ 4 ’ kop., 
za butelkę atramentu rub. 1 kop. 08. Setnia 
piór do pisania 72 kop , ,  czetwiert owsa 12 
tu b ,  21! kop. Pud siana 361 kop. pud kredy 
1 rub. 535. W apua  palonego 66f kop. Wóz 
7niiopndowy słomy żytniey 1 rub. 78 kop-, pud 
o trąb pszennych 1 rub.  5 gł- kop. , za seeing 
szpilek mosiężnych 6gł  kop. Arszyn tasiem 
płóciennych 7 1 kop. , każda truna 4 rub. 
i 6 l  kop., sztuka psiey skóry białey 2 rub. 4 o 
kop. , za dziesięć par  wieników 55 kop. 7e, 
sążeń drew sosnowych i jodłowych jednopo- 
lannych miary w polanie od 10 do 12 wiersz- 
kow 5 rub, 68? kop. ,  sążeń drew trzypolany 
nych miary polan od 8 do 10 ćwierci u 3 rubli 
48Ł kop-, za pobielanie miedzianych naczyń, od 
puda, po 6 rub., i gte, ogólnie za pranie szpL 
taluey bielizny co pora od każdego chorego po 
8 kop. Ze wszystkich wyżey oznaczonych eon 
potrącą się odstępnego z każdego rubia od bia­
łego "chicha po 17 kop . , z dalszych zaś zapa­
sów i od pobielania naczyń miedzianych po 
kop. ,  a od prania bielizny po, 5 kop. assygna- 
eyanń. Nadto potrzebne zapasy i lekarskie ma- 

- tęryały j ca których dostarczenie jeszcze cen 
• nie odkryto, odnoszące, się do wyżey opisanych 

podziałów: do pierwszego krupy jęczmienne, 
perłowe,  smoleńskie i pszenne, jęczmień czy­
szczony i patoka,  do sgo.łóy barani  i wpło- 
wy, pęcherze wołowe, kury,  cielęcina, barani­
na , oley lniany, makowy i orzechowy, stynka, 
ryba suszona i świeża, do trzeciego marchew , 
rzepak, gorczyca, czosnek, chmiel, świeże ja­
gody berberysowe, winogrony niedoyrzafe, w i­
śnie, melony, bruśnicy, żurowiny, czarno po­
rzeczki , które z nich tańsze,  albo sok cytry-, 
nowy ,  jagody jadłowcowe , herbata ,. szałwia; 
do czwartego: zbileń, i do szóstego wosk żół­
ty, mydło czarne smolne, smółka do kadzenia; 
siarka , papier do pakowania, starzyzna , igły, 
pijawki żywe, flanela i węgle brzozowe.

Z g o d n o  Z a r z ą d z a j ą c y  o d d z i a ł e m  Maxi mow.'
Z autentykiem zgodził za Naczelnika Sto- 

!a: Judin. - - ■

Publiczna przedaz. <-
3 Od Litewsko-Wileńskiego Rządu Guber- 

nialnego ogłasza się, na uskutecznienie uzyska­
nia od obywatela Waryńskiego arendowney nie­
dopłaty za dzierżawę w arendowney possesyi 
Skarbowego Starostwa Krewskiego , wynoszą­
cej- w ogóle 5 ,64g rubli srebrem, przeznaczo­
no na publiczną przedaż będący pod ewikcyą 
majątek tegoż Ważyńskiego,Murowana Oszmian- 
ka nazywany, w powiecie Oszmiańskitn, w k tó ­
rym 135 dusz płci męzkiey , oceniony 3,534 
ruble 88|  kop. s reb r . ; a zatym chcący kupict 
ten majątek scchcą przybywać do tego Dządra



w terminach do targn przeznaczonych , pier­
wszym 2, drugim 4, dniach przyszłego Julii, a 
trzecim ostatecznym we trzy miesiące cd dnia 
pierwszego wydrukowania , które poźniey n a ­
stąpi w Sankt-petersburskich lub Moskiewskich 
publicznych gazetach. Juuii 8 dnia 1829 r °ku.

Assesor Szulc. i
Sekretarz Kowalenok.

3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni­
nieyszem ogłasza: iż w niey za dług z przyczy­
ny uchybienia terminu, będzie przedawany z pu­
blicznego aukcyynego targu, murowany browar 
piwny, będący w mieście Witebsku , należący 
do Witebskiego mieszczanina Wulfa Mejerso- 
na. O terminach targów uwiadomiono będzie 
osóbno. Buchalter Taranczuk.

3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni­
nieyszem obwieszcza , iż w niey za dług chy­
bionego terminu obywatela powiatu Witebskie­
go, radcy dworu Józefa i assessora kollegial- 
nego Piotra Szawernowskicb, przedawany bę­
dzie z publicznego aukcyynego targn majątek 
nieruchomy, położony w powiecie witebskim 
we wsiach: Piotropolu 5, Justynianowie 2, Bo­
brach 5, Zabieżynie 10, Dobry nie 17 i dwor­
nych 12, w ogóle 5 i dusz płci męzkiey, zapi­
sanych podług rewizyi 1816 roku, z narodzone- 
mi po niey, z gruntami i ze wszystkiemi do nich 
przynależnościami. O terminach targów uwia­
domiono będzie osobno.

Buchalter Taranczuk.

3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni­
nieyszem ogłasza , iż w niey za dług niedotrzy­
manego terminu zmarłt o radcy stanu Jana 
syna Leona Sznszki, przeuawany będzie z pu­
blicznego aukcyynego targu , nieruchomy jego 
majątek , położony w gubernii witebskiey , w 
powiecie surażskirn, we wsi Miszutkach , rze­
czywiście znaydujących się włościan 46 i dwor­
skich 1, w ogóle 47 dusz płci męzkiey, z zie­
mią i ze wszystkiemi do nich przynależnościa- 
mi. O terminach targów uwiadomiono będzie 
osóbno. Buchalter Taranczuk.

3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni­
niejszym ogłasza , iż w niey za dług niedotrzy­
manego terminu, przedawany będzie z publicz­
nego aukcyynego targu, murowany trzypiętro­
wy dom z placem w mieście Witebsku znay- 
dujący się , należący do witebskiego mieszcza­
nina Chaima Aryjewicza Etyhina. Dla czego 
terminy targów naznaczone teraźnieyszego 1829 
roku w dniach 16, 18 i 21 septembra.

Buchalter Taranczuk.

3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni-
nioyszym ogłasza, iź w niey za dług niedotrzy­
manego terminu, będzie przedawany z pnblicz-
nngo aukcyynego targu, należący do witebskiey
mieszczanki Beyli Miucowey, murowany trzy­
piętrowy dom, znaydujący się w mieście W iteb­
sku; dla czego terminy targów naznaczone te­
go 1829 roku w dniach 16, 18 i 21 septembra.

Buchalter Taranczuk.

5 Witebska Izba powszechney Opieki ntJ 
hieyszem ogłasza, iż w niey za dług niedotrzy-9 
manego terminu witebskiego mieszczanina Ley- 
by Hurewicza, będzie przedawany z publiczne­
go aukcyynego targu, dom jego drewniany ! 
przy nim oficyna na murowanym fundamencie 
z dalszym zabudowaniem, w m. Witebsku poło­
żony, dla czego terminy targów naznaczone te­
go 1829 roku w dniach 16, 18 i 21 septembra.

Buchalter Taranczuk

3 Witebska Izba powszechney Opieki ni­
nieyszem ogłasza, iż w niey za dług niedotrzy­
manego terminu witebskiego mie9zczauina Ga­
bryela Rabinovvicza z towarzyszami, będzie przs- 
dawany z publicznego aukcyynego targu, muro­
wany spólny ich dom, w mieście Witebsku po­
łożony; dla czego terminy targów naznaczone 
w dniach 16, 18, i 21 septembra.

Buchalter Taranczuk.

3 Od Podolskiey Izby Powszechney Opie­
ki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż danego 
na ewikcyą tey Izbie, dla niedotrzymanego ter- 
minu, domu murowanego kamienieckich Żydów 
Jęty Ester i syna jey Kuratora Szymana Jesia 
Ickowicza Cymermanów w m. Kamieńcu poło­
żonego, otaxowanego 3,017 rubli assyg. na wzy- 
skanie długu z pcżyczki kamienieckiego miesz­
kańca żyda, Dawida Sobclmaua w tey Izbie wy­
noszącego prócz procentów i ,5oo rubli assyg. 
naznaczone dla targów terminy w dniach iszy 
i7go, 2gi Jggo i 3ci ostateczny 23go nadchodzą­
cego miesiąca czerwca; chcący kupić teu dom 
raczą przybywać do Izby Powszechney Opieki 
w dniach pomienionych o godzinie 11 tey zrana 
i widzieć przedającego się domu inwentarz i wa­
runki. Sprawuiący obowiązki Sekretarza Sza­
niawski.

3 Od Mohiłewskiey Izby powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przezna­
czony na przedaż majątek nieruchomy dla uchy­
bionego terminu,Obywatela Powiatu Czerykow- 
skiego Ignacego Bielackiego, we wsi Łukiniczach 
17 płci męzkiey włościańskich dusz znaydują­
cych się podług ostatniey rewizyi, z ich mają­
tkiem, ziemią, i pańskiem zabudowaniem, otaxo- 
wanv podług loletniey zbiorowey iutraty 2,4oo 
rubli; jakie zaś będą naznaczone termiuy, o tein 
będzie ogłoszono osobno przez wydrukowana 
w publicznych gazetach obwieszczenie.

Sekretarz Hołyński.

3 Od Mohiłewskiey Izby Powszechney O- 
pieki ogłaszasię, iż w niey przeznaczony na publi­
czną przedaż majątek Obywatela Powiatu Piotra 
Czerniewskiego, położony w czerykowskim Po­
wiecie we wsi Grygorowce 5 o i Saraczynie 12, 
wszystkich 42 męzkiey płci włościańskich dusz 
znaydujących się podług ostatniey rewizyi z ich- 
zmająlkiem, ziemią i zabudowaniem pańskiem, o 
ceniony podług loletniey zbiorowey intraty 
12,280 rubli, za nieopłalę należnego Izbie dłu­
gu; życzący zaś dla jego kupienia ażeby przy­
bywali na terminy w dniach 2go, 5go i 8go ok- 
tobra tego roku. Sekretarz Hołyński.


